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D ziś  w niedzieli, diia 1 czerwca lf. o golz. & wietzór
w boli Starego Teatru odbędzie się 

PIERWSZY KONCERT

BARUCMA CPbRBiRA
(tutor lirjuuy)

Pozostał* bdeiy do nabycia w mp.nzynia nowości 
Łrac 1 anda. irlb Grodzka a6, a w da < koncerta ud 
godz, 3 popołudniu przy kasi. Starego Teatru.

pierwszej jakości 
w najnowszych 
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Pired dyskusya budżetową
Krrków, 1 czerwca

(sn) Dyskusja budżetowa, którą Sejm rozpo 
czpie w nadchodzącym tj-godiu-*, bęctóie młćć 
charakter zupełnie odmienny niż 10 bywało do­
tychczas. Nic się wprawdzie nie zmieniło w  
.przepisach konstytucyjnych o prawie władz 
ustawodawczych do zatwierdzania budżetu 
państwa ani też ńie ujęto dotychczas w normy 
prawne zasad prawa budżetowego za przykła­
dem zagranicy. Jednakże postanowienia kon­
stytucji o prawie kontroli władzy administra­
cyjnej przez władzę ustawodawczą, której to 
kontroli n&jważniejszeru narzędziem jest pra- 
,wo zatwierdzania budżetu, były dotychczas tył 
ko martwą litery, Dyskutując nad poprzednie­
mu budżetami wiedział Sejm doskonale o zu­
pełnej uuzoryczności zarówno tych budżetów, 
{jak i samej dyskusyi. Waluta, która stale spa- 
dała< n ie nadawała się nietylko do mierzenia 
iwartości. ale i do kontroli rządu. Ograniczenie 
prawa rządu do czynienia wydatków na po­
szczególne cele nie mogło być skuteczne, skoro 
jjuż po jednym lub dwóch miesiącach trzeba 
ibyło granice te znacznie przekroczyć, bo ina­
czej maszyna państwowa musiałaby stanąć. 
Najlepszym dowodem, jak dokładnie Sejm zaa- 
iwał sobie sprawę z nierealności tego swego kon 
Istytucyjnego prawa, jest takt, żę ani jeden bu­
dżet roczny nie został dotychczas uchwalony.

Zupełnie inaczej przedstawia się pod tym 
twzględe m śpzawa obecnie. Zasługą kilkumie­
sięcznej akćyi sanacyjnej jest, że ma**1 we po­
stanowienia konstytucyi nabrały życia i że pfra 
,wc zatwierdzenia budżetu staje się wreszcie, 
IJnK być powinno, cennem narzędz>m w reku 
Sejmu. Dyskusya budżetowa me będzie już obe 
'cnie czczą gadaniną i pruż-nem utyskiwaniem  
na meudulnUć ministra skarbu, lecz pęcUie 
ona sposobnością do Wj rażenia przez reprezen 
fantów społeczeństwa poglądów tegoż spote- 
<c3tióstwa nu rodzaj i rozmiar świadczeń, i akie 
{gotowe jest ponieść n i  rzecz państwa i iaklch 
«r zinuan za te ofiary oa niego żąda. Na tern 
bowiem właśnie p o le p  publiczno-prawne żua 
jeżenie budżetu, że, społeczeństwo decyduje się 
przeznaczyć na cel utrzymania państwa pewną 
czgść swego dochodu, oznacza raaksymaln * wy

sokość tej niezbędnej ofiary oraz rozkłada ją  
zgodnie ze słusznością i spiawiedliyyością na 
poszesą gółnych obywateli. Jest to zupełnie na­
turalne a jednak nigdy dcAychcias a  nas tal: 
się nie aziało. Sejm ,n.e m iał potrzeby bronić 
społeczeństwa przea żąaaniam i rządu., bo rząd 
piaw ie żadnych podatków nie żądał a utrzymy 
wal państwo podatkiem, którego nie mógł wo- 
góleTądać — inflacyą —

Dziś jest inaczej, hząd obecny domaga się 
znacznych podatków i m a praw o to czynić ja­
ko przezorny gospodarz Obowiązkiem jednak 
Sejmu i Senatu jest rozstrzygnąć, czy podatki 
żądane przez m inistra skarbu nie prze­
kraczają chwilowej zdolności płatniczej społe­
czeństwa, a jeśli tak jest, czy należy je zredu­
kować lub też uzupełnić je na mnej drodze, 
mianowicie pożyczkami lub sprzedażą m ają­
tku państwowego. Niemniej doniosła rola przy 
pada w udziale łznom Ustawodawczym pod 
względem rozdziału danin państwowych na po 
czczesólnych obywateli. —

Inicjatyw a jak  i ostateczna decyzya w i.ym 
kierunku należała przez ubiegłych kilka mie­
sięcy wyłącznie do rządu. Starając się za wszel 
ką cenę o zrównoważenie budżetu, chwyta* się 
rzbd środków podatkowych, które uwrażał za 
najwydajniejsge, nie licząc się zbytnio z posiu 
latam i słuszności i sprawiedliwości podatko­

wej. Skargi i rekiyminacye nadmiernie obcią­
żonych podatników w jeanycn wypa tkach pow 
mijaf. w innych uwzględniał, nie mając do tew 
go obowiązku, bo peŁuuimjeniclwa dały mU 
zupełnie wolną rękę. Obecnit Sejm ma -wypo­
wiedzieć wolę spoi ’czeństwa i w tym względzie! 
i to z mocą obowiązującą rząd. Do Sejmu więt- 
teraz należy i on obecnie ponosi odpowiectóialn 
ność za rozłład podatków zgeony ze słuszno-* 
ścią i siłą finan»ovą poszczególnych war^w f  
zawodów spdtecznych.

Budżet obecny jest sp Kżmony. 'Yedług SdfeU 
stytucyi winien być budżet zaJatwoony oa je ­
siennej sesyi Sejmu, która m» trwać tak cBugty 
aż budżet nie będzie UebwaKaij. .To się ede ste­
lo, choć poprzedni minister skarbu wniósł swój 
„budżet” na czas, bo w pażazioruiłęu u . j .  Bu­
dżet ten jednak był idczuprfny, po mrięto W 
nim bowiem ważne pozycye rozi hodowe, a pof. 
nadto był to okres d«> gwałtowniejszego spsadL* 
ku waluty polskiej, tak, i  uchwalenie tego & &  
dżetu było zarówno niemoifiwe ijak i  profca >  
cznie bez w? tości. Dopiero obecnie, po o flK  
pełnieniu tego projektu budżetem dOidatkiw^pzn 
a przedewszjrst kiem po uregułowanin 
ków walutowych przedłażyda komźsya 
towa Sejmowi projekt budiżetu, na«l 
warto i trzeba będzie ptZeag skutoww'. '

Zarówno sprawozdawca komisyl R  iM m e f  
Sejmu poseł Zdziecbuwtsłu, jak i  bena^tr, peaf- 
Bu/ck, wyrazili przekonanie, że •óiwwwaga 
budżetowa w roku bieżącym jest Ł-pe nłor:_ 
Jest to zapowiedź, która wonna dodać ctecBy 
społeczeństwu Jednakże nie woł"-, tradtS " 
oczu, ze między plarem Budżetow^aa a wyfied 
naniem go istnieje ta sama różnica, ja£a e h  
wsze istrueje między teorya a praktyką. ''W J ,  
gu obecnej dyskusyi budżetow i będzie zaSfab 
niem Sejmu stwierdzić, czy mięctey tą teoryą, 
a praktyką nie zieje zbyt wielka przepaść, oraz 
ukształtować tę teoryę tak, by zniąteiała uzasa­
dniona nadziej? że przemieni « ę  ona w  o e -  
czywisloSĆ.

Sin. Warszawa. (Telefonem! Wczoralszy „Ku 
T-yer Poranny * podaje senzacyjnie brzmiącą 
wiadomość o rzekomym zunachu na pociąg 
prezydenta Rzeczypospolitej. V,'edle informacji 
pisma tego w miejscowości Locho w : na linii 
kolejowej Wilno—Warszawa aresztowano tuż 
przed nadejściem pociągu wiozącego prezyden 
ta Rzeczypospolitej dwu osobni ków u których 
n B B m B H H H S B a p B H B n S i i O M H a a a H

Mm Uli n9i ipmiiis Si W .
Sin. Warszawa (Telefcnem) Prem. Grabski 

przyjął w dniu yyczorajszym delegata Ligi na-

znaleźć miano eiększą Uo&ć maseryałóy 
bucKoy.ych.

Wedle informacyi, jaloe kotespondent .TOM 
zasięgnął w sferach maarodajnyda. powyższa^ 
wiadomość .Kuryera Porannego” Jest od począć 
tku do końca zmyślona i  nie zawiera nic pra-

redów p, Philmoore i /-nawiał % nim sprart? 
kołoniótów niemieckich w Polsce.

P. Philmoore w najbliższych dniacn uda aia 
na południc PolskL
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(Od naszego korespondenta).

E&eż, 31, 5. (Telefonem). Kryzys w przemyśle 
FUufcw. znajduje się w  punkcie kulminacyjnym. 
jSyfcuacya jaka zapartowała z pow-odu stagnacyi 
gospodrczej w przemyśle tutejszym znalzła swój 
■wyra 3  w niepokojach, jakie wybuchły wczoraj po 
•południu w fabryce Widzewskiej manufaktury na 
tle zatargu między robolnikami a zarządem fabry- 
i i  z powodu wypłaty robotnikom tylko części na­
leżnych za tygodniową pracę pieniędzy.

Dyrekcya fabryki me rozporządzając dostatecz­
ną >iłością gotówki ogłosiła, ze reszta płac będzie 
wypłacona później. Roooluicy zareagowali na 
to v* ten sposób, że nie stawili się do pracy, lecz 
zebrali się na dziedzińcu fabryki, żądając natych- 
nńaistowej wypłaty ąależytości. Część robotni­
ków udała się do mieszkania Maksa Kohna, wła­
ściciela Widzewskiej manuiaKtury i przemocą za- 
prowaćfeiła go Jo fabryki, gdzie umieszczono go 
W jednem z biur które zabarykadowano od we­
wnątrz. Dopiero po przeszło godzinie silny oa- 
idział policyi konnej uwolnił Kohna, przyczem mu 
sda»a zdobywać biura silą.

Tłumy nadal oblegają fabrykę, biura fabryczne 
zpstały zniraczone. Kilkuset policyantów strzeże

mm

zabndiowań fabrycznych1, W czasie utarczki z Ro­
botnikami został ranny w Czoio uderzeniem ka­
mienia dyrektor niciarni, Angfk Harwey. Kilku­
nastu oiłotników aresztowano.

M\mmm i t i t  i inłaBi
robotniczymi.

F Łódź. (Telefonem). Wczoraj odbyła się tutaj 
konferencya przedstawicieli wielkiego przemysłu 
z posłami robotniczymi w sprawie kryzysu w prze 
myślę łódzkim. Przedstawiciele przemysłowców 
starali się nakłonić posłów do przyjęcia przedło­
żonych propozycyi. Pos. Diamand odniósł s.ie sceo 
tycznie do propozycyi przemysłowców i zażądał 
dokładniej sprecyzowanych cyfr.

Kryzys w Łodzi
F, Łódź. (Telefonem). Jak się dowaduję 55% 

akcyi znanego towarzystwa akcyjnego K-ndler w 
Pabjanicach przeszło do rąk wierzycieli angiel­
skich z powodu niemożności innego uregulowania 
zobowiązań swych przesz wymienione tow. ak­
cyjne.

to, —ifffi-.ii i rm t i  tttt- t  ir” ”1" -

Dziś zgłosi Poincare dymisję gabinetu.
Paryż. 3 k  5. PAT. „Temps" donosi, że człon 

kawie gabinetu Poincarego udadzą się w nie- 
ctzŁilę o go&z. 10 przed południem do pałacu 
>I3Ez*sjskiego i wręczą Milterandowi oficyalne 
pisnK> z  prośbą o dyruisy^

M lii A  S Ul.1 PKFtfl.
Paryż, 31 5 PAT. Wczoraj w  pałacu Elizejskim 

CKflrMa się ostatnia rada gabinetowa gabinetu Po- 
«eaiego pod przewodnictwem Milleranda. Poin. 
jare zdlajł sprawozdanie z politywi zagranicznej. 
K.wia luinistrów postanowiła zt»żądć dalszych o- 
szczędoości w bulniecie na kwotę 440 milionów' 
Stanków, które .będą rozłożone na wszystkie dzia­
ły? adlmimstracyi. W . niedzielę przedpołudniem uda 
aę Poincare m wszystkimi ministrami do pałacu 

^EBlzejskiegu aby zgłosić dymisyę gabinetu. Popu- 
widniu w niedzielę nabędzie się pierwsze posie­
dzenie nowej Izby, Prezydentem ze starszeństwa 
JŁędtdi Prnard. Jeżeli przyszły prezydent minisl. ów 
,«ńe napoek na trudiości przy tworzeniu gahh.etu-, 
natenczas nowy gai not jaż dtóa 1 0  czerwca przed 
stawi się w izbie i senacie.

Drugi gabinet Marksa
Berlin. 31. 5. P AT. W późnych godzinach wie 

czomych przyjął prezydent Rzeszy? Ebert prze­
wodniczącego niemieckiej party i ludowej 
Scbołzego. Uważają za rzecz pewną, że dziś 
.utworzony będzie drugi gahinet Marksa, w 
sfea^d którego wejdą stionnictw a środka i nie­
m iecka parlya ludowa. GaLlnet ten będzie m iał 
popalcie socyalnych demokratów i będzie miał 
nie dużą większość w parlamencie Niemieccy 
■rarodowcy zerwali rokowania, z Marksem po­
nieważ są przeciwnikam i polityki wypełnienia 
oiaktatów pokojowych.

Metiłi iwiiśń i m ii
Berlin. 31. 5 PAT. Nacyonaliści ogłosili wczo 

ra j dłuższą deklaracyę, zaprzeczającą, jakoby 
anieli poczynić jakie ustępstwa programowe i 
oświadczają, że dom agają się odrzucenia propo 
zycyi rzeczoznawców, obstają przy kandydatu 
rze Tirpitza na  kanclerza i żądają dla siebie 
teki spraw zagranicznych.

P ism a podkreślają jaskrawość iormy żądań 
nacjonalistów  i zauważają, że Marks bedzie 
m u sia ł utworzyć nowy gabinet epartj’ na ty- 
Jwiołach um iarkowanych.

PiHjjjtii liilaiiDfg BumiidiiH.
Berlin. PAT. Na drugiem z rzędu posiedze­

n iu  parlam entu niemieckiego dokonano wybo­
ru  prezydenta Izby. .Wybiany został pos. W all. 
raf,< kandydat narodowości niemieckich. P ier­
wszym  wiceprezydentem zostsł w yprany so­
c ja ln y  demokrata D ittm ao. -

Obrady lewicy francuskiej
Paryż, 31. 5 PAT. Grupa radykałów socyaia- 

stów zbierze się jutro rauo, zaś wszystkie grupy 
lewicowe odbędą posiedzenia jutro popołudniu. 
Socyaliści niezależni oraz republikanie socyaliści 
odbyli zebranie, w którem wzięli udział Briand 
i Painleye Na zebraniu tern postanowiono wziąć 
lidzaił w zebraniu grup lewicy i zastosować się do 
postanowień, jakie poweźmie ta grupa w sprawie 
sytuacyi politycznej oraz w sprawie kandydatury 
jaką zamierzają stronnictwa . lewicowe wysunąć 
na stanowisko prezesa Izby,

Howa gniją mMina n fiuui.
Paryż. 31 5. PAT. Utworzyła srę tu  nowa gru 

pa parlam entarna pod nazwą lewicy repuLli- 
kańsko-demokratycznej. Obecnie do grupy tej 
przystąpiło 40 deputowanych, między iiuiymi 
m iniistrowie Capus, Letroquer, Fabry, oraz 
byli m inistrowie Landry, Leon Berard i Reibel.

Ze sportu.
MaKKjj Bi—VIVO (Buaapesztj 2:3.

Makkabi bez Heima, Seldngera i Schneióra /II., 
Vivo również z Irzenia rezerwowymi. Do przer­
wy gra prowadzona w żywem tempie przy leL- 
kiej przewadze gości. W piętnastej minucie strzc 
la piękną bramkę dla M*drkaM Goldfluss, który 
był najtpszym z ataku. Goście wyrównują z kar- 
negOfc podyktowanego przez sędziego za bardzo 
małe przewinienie. Szeregu pozycji dogodnych o- 
bie strony nie wyzyskały.

Po przrwfe tempo słabnie z powodu uciążkwe- 
go błotnistego terenu, gra zrównoważona. Center 
ataku, gości Bozos z solowego wypadu zdobywa 
drugą bramkę, a Makkabi wyrównuje przez le­
wego obrońcę gości, który chcąc podać piłkę 
bramkarzowi wpakował ją do siatki. Sędziował 
słabiej jak zwykle p. Lustgurten.

’* * *
Dziś gra Wisła z Yivo, godz. 5‘3t), boisko Wisły.

Z OLIMPIADY.
Dziś rotzgrjwają: Egipt—Szwecya. Fmlandya— 

Urugway, jutro Szwecya—Włochy, HoHndya—Ir- 
ldndya.

SJfiKCYA PŁYWACKA ŹKS. MAKKABI 
rozpocznie w najbliższych dniach w pływalni par 
ku Krakowskiego pracę pod kierownictwem zna­
nego ii zasłużonego dla sportu pływackiego w Kra­
kowie p. Eugeniusza Weissa, Członkowie i człon­
kinie tej sekcji będą mogli koi wystać ze zniżek 
do pływalni na podstawie legdtymecyi. Dla człon­
ków i członkiń będą urządzane kursy pływania 
elementarne i dokształcające. Bliższych informa- 
cyi udziela kierownictwo sekcyi u l  boisku w ponie 
działki, środy i  czwartki od y.1—7 wieczór, gdzie 
też odnawia. si§ zeszłoroczne legitymacje.;

Pełnomocnictwa skarbowa
Sin. Warszawa. (Telefonem) iaL się dowla~i 

duję, projekt nowych pelnomocntclw skac< 
Łowych dla rządu zosta1 już ostatecznie opracó 
wany i w tych dniach wejdzie na radę mini* 
strów.

Znćw Piastowiec
Sin. Warszawa. (Telefonem) Pisma 

skie zanotowały w  ostatnich dniach tdłKa wy^ 
padków okradzenia posłów. Wczoraj ateStyu' 
przykiość ta spotk^du członka klubu Piasta, 
pos. Kowalczuka, któremu „nieznani sprmsssf- 
spowodowali wielkie straty.

Z parlamentu włoskiego
Rzym. 31. 5. PAT. Po burzliwych ohradacB 

parlanient odrzucił 285 głosami przeciwko 5?) 
wniosek socj alistów, domagający się odesłania 
do komisyi wei yfikacyjnej mandatów wyboru 
czych.

M  niMi miń w Kikaieszde
Bukareszt, 31. 5 PAT. Rador. Piei wsze wdadd 

mości o wybuchu w składzie amunioyi ókazay sds% 
silnie przesadzone. Śledztwo ustaliło, że zniszczę^ 
niu uległy głównie zapasy starej cmuir.cyi. Zaj 
kład pyrotchniczny nie ucierp1 ał * bodzie mógł 
podjąć swą działalność w aiągu kilku dni. Skut­
kiem katastrofy trzy osoby zginęły a kilka odnio­
sło rany. Minister spraw wojskowych udzielił 
wczoraj w parlan.ence uspakajających wyjaśnień. 
Eksplozya nastąpiła w starym zakładce amuńicyi, 
kióry właśnie ewanuowano z po\,'odu zbyt bliskie* 
go oddalenia od miasta,

Prfttf i i )  Mini.- Iprol
Budapeszt. 31 5. (Teł. w ł.) „Pesti Naplo“ do­

nosi, iż rząd węgierski przygotowuje daleko 
idące projekty zmian konstytucyjnych. Między, 
innemi ma zostać w miejsce dotychczasowego 
Zgromadzenia narodowego ponownie wprowa z 
dzony Sejm i Senat. Odnośne ustawy byłyby 
do Zgromadzenia narodowego wniesione je. 
szcze w jesieni r. b.

ftHłiBiitgi eiskiej partiimi. M M
^Budapeszt. (Teł. wł.) Oficyalny organ soc.= 

demokracyi węgierskiej ,.Ntpszaw'a” donosi, iż 
ostatniemi dniami doszio w łonie stronnicivta 
do rozłamu wewnętrznego. Powodem do tegoi 
było odrzucenie postulatu zawodowego rwłąr 
łn5P?naszynistów, by ci ostatni otrzymali pewn^ 
autonomię organizacyjną. Wskutek tego wystąi 
piło z centr. orgiiizacyi soc. dem. 5.600 uiaszy 
nistów.

Jubilsusz ministra Bmeszd
Praga, 31. 5 (Tel. wł.) W tych dniach obchodzi 

czeski i jugc słowiański świat pobtyczmy jubileusz 
40-ni urodzin ministra Benesza. Wszystkie co* 
dzłenue organy obu krajów jako też Rum/unii za­
mieściły obszerne artykuły o tym mężft stanu,

-   ---------------------

Wynik wyborów w Złoczowie.
Złoczów. Odbyte tu 29 maja wyboiy def 

gminy żydowskiej do I. Koła przyniosły rów­
nież zwycięstwo blokowi narodowemu, na któi 
ry  padło z  górą 80 proceiht głosów. M. in. zch 
stali wybrani pp. dr. CrosskopL. dr. Werfel Z i 
maAd, Nagler i inni. —1

PAWILON PALESTYŃSKI NA WYSTA­
WIE KOOPERATYW.

. .lerozołiimn. (z a T) Zydow:ki związek rofio  ̂
niczy w  Palestynie przygotowuje specyalnyj 
pawilon palestyński ala międzynarodowej wy­
stawy kooperatyw, która Zostanie otwarta w  Ge 
newie 15 lipcą.

STATYSTYKA PRZEMYSŁU WŁvKHNNICZB 
GO. Polski przemysł włókienniczy w śwuetle staty* 
styki handlu zagranicznego nie przedstawia sią 

\świetnie v, rj 1P23. W porównaniu z r. poprzednim 
zmniejszył się prrywóz bawełny i wełny. Wogóla 
surowców włóki—miczych pî yw*ezaonio o 14.611, 
ton mniej, zaś wywóz tu 'Jtanowił 8C% pocBug w»* 
gi przywozu w 1922. r. Nrtomiast przywóz tkania 
zwiększył się o 2)209 to i Stanowią* ł W%C lW%j 
J..TBJ woaiu raku poprzedniego.;
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2  za kulis naszej polityki gospodarczej.
Przyczyny Kaszej nędzy gospeaarczej.

Warszawaj 30 maja.
Pv«ez ostatnie tizy tygodnie toczyła się w komi­

sy ach sejmowych ayskusya naa kwestyą otwarcia 
grani», dla wywSzu produktów roboczych.

'Zainaugurowały ją i zarazem dały substrat trzy 
Waiouc-; co do meritum sprawy prawie że iden­
tyczne, zduszone pizez Związek ludowo-narodowy 
endeków), Klub Chrześcijańsko-narodowy (duba- 

4 *kow; i stronnictwo ludowe „Piast", domagające 
isdę nie tylno zupełnego otwarcia granic dla wy wo­
zu, produktów rolniczych, ale zarazem wprowadze­
nia cel ochronnych dla podtrzymania krajcwej pro- 

, dukcyi rolniczej.
'• ."Wiadcmo, że mimo zaciętej opozycyl kiubów 
robotniczych i Koła żydowskiie6o wymienione wnio 
s l i  zostały uchwalone i że znalazł się nawet w 
mniejszości sam referent wicemarszałek Poniatow. 
wski, członek włościańskiego stronnictwa i „Wy­

zwolenie i Jedność ludowa".
Doniosłej wagi sprawa .zuciła nużo światła na 

'całość naszych stosunków gospodarczych, a także 
Odsłoniła bardzo nieraz pikantne szczegóły zaku­
lisowe, które aobitniej od nczonych referatów i 
cyfr statystyki urzędowej, ponad partyjnym, czy 
klasowym kątem widzenia, charakteryzują nasze 
życie gospodarcze.

•I dlatego v7arta je ujawnić.
Rolnictwo przeżywa ciężki okres po szeregu tłu­

stych Ilfl.
W okresie wojennym i powojennym korzystało 

ono . z ciężkiego położenia ludności miejskiej, a 
chronione przed karami lichwy w o je n n e j groma­
dziło zapasy papierowego’ pieniądza.

Nie zoryeuiowało się jednak W czas w7 szalonem 
tempie dewalnacyi i nie wyzyskało oapowiednio 
posiadanych zapąsów7 dla siebie ani też nie dopro­
wadziło <ch do obrotu gospodarczego dla potrzeb 
przemysłu czy handlu, czy nawet przemysłu rol­
niczego lub dla zintenzywnienia własnej prodokcyi.

Nie dbało o podniesienie produkcyl w7 okresie 
najbardziej ku temu sprzyjających warunków7, o 
(podniesienie hodowli bydła i sworzenie w ten 
sposob w czas warunków zdrowego eksportu bez 
uszczerbku dla wyżywienia własnego .-połeczeń- 
istwa, nie wyrobiło sobie stanowiska na rynkach 
zagranicznych.

Nie Wytworzyło silnych, spoistych organizacyi, 
ale za to powstała moc syndykatów, związanych 
7  interesami tej czy owej grupy politycznej, a czę. 
tówj z interesami pewnych, kierowniczych jedno­
stek, nie zorganizowało rolnictwo własnej dużej 
ujstytucyi finansowej.

'A gdy przyszły zwiększone ciężary na rzecz 
' IPanstwa, gdy ceny produktów przemysłowych po­
dążyły szybko w ffórę, a następnie prześcignęły 
tempo dewaluacji, rolnicy mali i wielcy stanęli 
(przerażeni przed widmem katastrofy.

Wielcy nie mogli sobie pomódz parctlacyą, aibo- 
Mem zabmkłu nabywców wśród małorolnych po­
zbawionych zupełnie gotówki.

ttolnufc chciałby tedy pozbyć swe produkta, ale o- 
to przychodzi pierwsza zakulisowa historya, przy 
jwie&iej podaży łr-ak nabywców, a reprezentanci 
rolnictwa po raz pierwszy uchwycili, i podkreślili 
żelazne prawidło gospodarcze, że handel nie jest 
.wrogiem rolnictwo, że nie należy się mu przeciw- 
•ta nó i tworzyć s-z tuczne organizacye rolniczo- 
handlowe, które wychodzą jedynie na korzyść za­
rządów i dyr< ktorów czy członków rad nadzor­
czych, ale bynajmniej nie przynoszą pożvtku całe­
mu rolnictwu.
) Stwierdzili reprezentanci małego rolnictwa, że 
Oba zmowa kupców, ta legendarna zmowa psuje 
Uąny artyk"łów rolniczych, lecz bruk właśnie tych 
kupców n iii i  powodu katastrofalnego braku go- 
tfry.ki w handlu.

ukazało się, że wieli ie organizacye, kióimm pa- 
jtcoowali endecy, otrzymywały przywileje M bnce- 
lye, specyałnie w dziedzinie eksportowej, rzekomo 
»  :po»nr-fl-_ ićh pożytecznej działalności w interesie 
Rgółu rolnictwa, ple największa z nich' kooperąitya 
k b ,  \ w  i tergceatfc lraoproł\ jak to stwierdził wy*

bitny członek stronnictwa „Piast", korzystając z 
przywilejów, obdarowywała icn błogimi skutkami 
jedynie nielicznych swoich członków, a od innych 
rolników pobierała ceny co najmniej rynkowe.

Aby się nikomu nie działa krzywda, ujawnfono 
z drugiej strony, jak ło organizacye średniego 1 

małego rolnictwa prowaifcdly wywóz trzody chle­
wnej za granicę, jakie tu kredyty wenodzly w grę, 
a rzecz najbardziej chara ii ieiy styczna, orędownicy 
bezwzględnego wywozu produktów rolniczych za 
granicę wypa-dali ze swej roli obrońców całego rol­
nictwa, i jako członkowie zarządów spółek, kółek 
czy innych organizacyi rolniczo- handlowych, do­
magali się od Rządu, ny granic wpierw nie otwo­
rzył, zanim nie pokończą swych interesów wywo­
zowych te rożne spółki, boć przecie poczyniły one 
duże wydatki, a praworządność (sic!) domaga się, 
by me odniosły straty wskutek otwarcia granic 
dla wszystkich.

Działalność tych organizacyi, a zarazem zakuli­
sowe tajniki polityki i praktyki eksportowej przed 
stawił dotychczasowy kierownik urzędu przywozu 
i wywozu.

Jego całe przemówienie było jeunem wielkiem 
oskarżeniem, w pierwszym rzędzie pod adresem 
systemu „działaczy społecznych", oogacących się 
na hasłach unarodowienia handlu względnie tzw 
wyłączania pośrednictwa a bezpośredniego kon­
taktu t ''centów7 2 konsumentem a było także w 
znacznej u u erze. samo-oskarźeniem.

Potwierdziło ono co do joty słuszność naszego 
'-stanowiska, że szumne te hasbE worane w schle- 
hiaja.cą tłumom formę walki eksterminacyjnej 
przeciw Żydom przynoszą „Państwu i społeczeń­
stwu nieobliczalne szkody politycznej, społecznej a 
w jkerwszym rzędzie gospedarczej natury.

„Mieliśmy najlepjZt widoki eksportu, bo mamy 
sąsiadów, którzy nas potrzebowali i to, czego oni 
od M s potrzebują, ale nic potrafiliśmy eksporto­
wać, bośmy nie s z u k a l i  fachowych firm kupieckich 
które przed wojną w eksporcie prnoowaly, ale je­
dynie uznawaliśmy organizacye społeczno- handlo­
we które były takim samym a niepaz droższym 
pośrednikiem jak kUpiec‘‘.

Tak mówił dosłownie kteiownik właściwego a- 
paratu administracyjnego, ip.w dalszym ciągu odma 
lował wadliwość systemu kontyngentowania i u- 
dzielania licencyi, który w społeczeństwie wywo­
ływał złudę rentowności i pobudzał do stosowania 
takich środków, że urzędnicy nąwet, gdyby byli 
ąniołami, (sic!) uie mogli się iiń oprzeć.

Ujawnił, że eksport faktyczny wyprzedzał zawsze 
pozwolenia, bo artykuły wywozowe magazynowa­
no w Gdańsku a, potem firmy zagraniczne przez 
podstawione osoby starały się o pozwolenia wy­
wozu. płacąc za nite każdą cenę.

Stwierdził pan kierownik, że \y pokojach Urzędu 
przywozu i wywozu spotykali się reprezentanci ró 
żnych kierunków myśli cotitycznej czy społecznej, 
klasowej a najtrudniej docierali powołani fachow­
cy.

Dla oświetlenia polityki taryfowej 1 rposobów 
robienia oszczędności w okresie sanacyi skarbu 
posłużył ten szczegół, że dla aprewizacyi wojsko­
wych oddziałów na Wileńszczyźnie sprowadzono 
zboże z Poznańskiego, a wobec wysok.eh kosztów' 
przewozu przez obszar eajego państwa kosztował 
wojskowość jęden metryczny cetnar żyta, 33 milio­
nów marek, podczas gdy cena targowa na miejscu 
wynosiła prawie ze połowę tej kwoty

A przecie należało potrzebne zboże, jeżeli nie 
można było go dostać w kraju w okolicach bliż­
szych, sprowadzić z Rosyi, a poznańskie eksporto­
wać zagranicę.

Ale do tego brakło prymitywnego zmysłu kupiec 
kiego, który przystoi jedynie zawodowemu han- 
cPowi, skazanemu ra  bojkot.

2 Jono się w dyskusji — ze strony Koła Żydow­
skiego, że system pozwoleń eksportowych wyklu­
cza iydowghi handel i oto ujawnionym został szcze 
gól, żc zagraniczne firmy, dowiedziawszy się o 

praktyce władz wywozowych i p wynikłym stąd

handlu • certyfikatami wywozowymi, zamiast ouj 
dnosić się do krajowych firm eksportowych, w yj 
syłały ajentów, którzy wykupywali musowo ml 
aferzysiów pozwoleń a wywozowe, a następni* 
powoli systematycznie dusili ceny prouuktów rola 
nych T»k mścił s ę na Państwie i na rolnictwie* 
bojkot zawodowego, legitymowanego LanJlu, pod 
y ieuzmy Jif ndlu żydowskiego.

Ciekawie wyglądała spraWnosć naszego adminwj 
stracyjnego aparatu wywozowego, który w7 dzie-* 
dżinie rolnictwa wydawał pozwolenia na wywóaj 
artykuiów, zupełnie niepotrzebnych dtla wyżywię-., 
nia kraju, w czasie, gdy ich z&gi ouica nie potrze 1 
bowała pokiywszy się na innych rynkach Zagrani« 
cznycn, a temsamum spowodował zmarnowanie oł**; 
brzymich zapasów koniczyny i artykułów skr-czko-' 
wych i pastewnych — w świetle reweiacyi jedntegu, 
z menerów dawnej więKszości narodowej, że so- i 
wiecka misya handlowa w Warszawie traktując x\ 
lolniczeml orguizauyami o import zboża w ciągu: 
dwudziestu czterech godzin otrzymała dyrektywy 
od centralnych władz w Moskwie.

A tensam poseł powiedział jeszcze charaktery* 
styczną rzecz, że w tejże misyi łapówka, począwszy 
od woźnego a skończywszy na kierownikach nio 
wskórać nie można.

Po co to powiedz’ ał?!
Narzekano na politykę rozwartych nożyc, fctóla 

zresztą znaną była j przed wojną, zwłcszcza n« 
ziemiach n. imperyurr. rosyjskiego, która obeonśe 
nie iest zjawiskiem specyficznie polskiem, ale ia- 
czej z nielicznymi wyjątkami, jak Anglia, świato- 
wem.

Chodzi o dysproporcyę między cenami artyku­
łów rolniczych, a wyrobów przemysłowych.

Rolnicy narzekali, że drożyzna tychże wyrobów 
rośnie w^ąwrotnem 'emtpie, a to głównie 1 powodu 
protekcyjnych ceł ochronnych, które p-woduje 
cieplarniany rozwój przemysłu, dyktującego ws»ech 
władnie ceny.

Zarzut ten biziniał jak fairyzeuszostwo w ustacii 
iyclisamych reprezentantów rolnicwa, którzy niw* 
wiąc o Polsce jako o kraju par escellence rolni­
czym, domagali się wprowadzenia ceł ochronnycn 
dla produktów rolniczych i głosami swymi postulat 
ten usantcyonowaiŁ

Ale ten zarzut w samej rzeczy jest słuszny a dy­
lemat rozwartych nożyc spowodowanym znowu 
został tenden^yami utrącenia handlu, powiedzmy 
znowu dlatego, że saupia się on w ręku żydow- 
skiem. 1 :

Sprawę taryf cci- yęh załatwia duży przemysł, 
zgrupowany w v>7 cchwl-ulnym .Lewiatanie, w po­
rozumieniu z re- czcntantniui tych wielkich orga- 
mzacyi rolniczy cb, o których wyżej pisalein, a po­
nad głowami handli^ i co w ażn iejsi -  - szerokich 
warstw konsumentów7.

Wypuszcza się surowce za granicę, które wraca­
ją do nas przerobione jako półfabrykaty dla po­
trzeb przemysłu bez opłaty7 r la‘‘ tan się to mówij 
ale właściwie są to gotowe fabrykaty, na których 
rodzimy przemysł przylepia swoją etykietę 1 ?a tu 
etykietę pobiera nadw-yżkę ceny, mie^czącą się w, 
wysokiem cle przywosowem tego fabrykatu.

Handel i potrzeby konsumentów wymagają mo­
żliwie wielkiej swobody importu artykułów prze­
mysłowych, a należycie pojęty intenes rozwoju 
przemysłu krajowego idzie właściwie po tej camej 
linii, bo przemysł cieplarniany ufny jedynie w wy­
sokie cła ochronne, nigdy się n!e rozwinie, nie 
zastosuje postępu techniki, nie podniesie lempa pto 
ciukcyi, niie wzmoże wydajności pracy, nie zdobę­
dzie rynków zagranicznych, osłabi siłę kupna wła­
snego społeczeństwa, zachwieje równowagę budże. 
tową gospodarstw indywidualnych i gospodarstwa 
społecznego, nie odegra należnej a koniecznej roli 
w dziele sanacyi skarbu i ugruntowania Zdrowiej 
waluty,

Toteż w pełnej świadomości tych niedomagah 
postawiłem rezolucyę, wzywającą Rrad do kie­
rowania się w7 polityce celnej nie tylko żądania­
mi wuelkiego przemysłu, ale poirzebami ogółu kon­
sumentów, żądaniami handlu i rolnictwa, idącymi 
w klerunką obniżenia ceł zwłaszcza od artykułów 
przemysłowych pierwszej potrzeby.

Rezolucyę tę komisye sejmowe uchwaliły, ale 
tymczasem Rząd opierając się na uchwałach kulisy, 
komitetu celnego tzn. wielkiego przemysłu, zamie­
rza stawki celne w> lutnie podwyższyć-

Ale już ito-yć!
Chciałem trochę odchylić tajemnice kulis, prze­

ciwstawić zamierzeniom czyny, sztannym hasłom U 
słotne pobudki, wuzyom przyszłości karykaturalną 
rzeczywistość.

Kulisy za seęmą szkodzą teatrowi i sztuce- kulisy 
giełdy paraliżują nieraz organizucyę i żądania 
giełdy, kulisy polityki gospodarczej kryją *w soł»« 
przyczyny naszej nędzy gospodarczej.
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Egzekutywa proponuje octoyoe XIU. Mongruu leszcze w b. r.
Oficyalny kom unikat.

Londyn. (Egzekutywa Światowej Orgąniza- 
cyi Syonistyeznej postanowiła zwołać posiedze 
nie Komitetu Wykonawczego Za zgodą Prezy 
dyum  Komitetu Wykonawczego uchwalono 
zwołać posiedzenie na dzień 17 czerwca do 
Londynu.

Egzekutywa m a zam iar przedstawić Komiie 
łow i Wykonawczemu projekt zwołania XIV. 
Kongscsu w roku bieszącym a mianowicie w zi 
ane ly24 roku. WsKutek tego odpadnie konfe 
reneya doroczna. Powodem tego prejektu jest 
fakt, że rokowania w sprawie stworzenia „Je- 
yasl Agency” prowadzone w Ameryce, weszły

w takie sladyum , że należy się liczyć z jasne- 
m i propozycyami poważnjrch grup żydostwa 
w sprawie formy ich udziału w ,J,ewish A- 
gency".

Ponieważ zaś rozstrzygnięcie tych spraw nie 
może byc odłożone, przeto należy — zdaniem 
Egzekutywy — zwołać kongres syjonistyczny. 
Egzekutywa złoży' Komitetowi Wykonawczemu 
w dniu 17 czerwca dokładne sprawozdanie i 
przedłoży dotąd zebrany m ateryał. Roz­
strzygnięcie w sprawach, klćre sformułuje Ko 
mitet wykonawczy bęcLie przekazane bezpo • 
średnio sj ońskim wynorcom,

-«*-

Z działalności grupy Bram e.su
Nowy Jore . (Ż 4T ; „Palestine Cooperativ 

Company", stworzona przez grupę Brand msa, 
w dafca niedawno doi oczne sprawozdanie, z 
ktorego wynika, że poczyniła ona w Palesty­
nie inwesiycye na sumę 489.298 funtów szler- 
iłingów. Sumy tej udzielcno we formie pożycz 
jki kolonistom żydowskim, Kupcom i rzemieśl­
nikom , Pozatem udzielano kredytu towarzy­
stwom rutniczym, kooperatywom przemysło­
wym  Największe kredyty przyznano plantato­
rom  tytoniu.

Sprawa waluty §iale«t ńsk.ej
JerO-ołima. (ŻAT) ,,Pąłestint" ogłasza w ia­

domość stwierdzającą, że nadzwyczajna komi­
sy*® im am  owa, ustanowiona przez zarząd p a­
lestyński w  celu wypracowania projektu w 
oprawie własnej waluty palestyńskiej zakoń- 

. czy ia swoje prace i ogłosi Wkrótce jei re /u ita- 
JĘp. Nowa w aluta palestyńska m a być oparta 
na angielskiej walucie. i

Jerozolima, (ŻAT) Zarząd palestyński usta­
nowił komisyę, która m a się zastanowić nad 
reform ą adm inistracyi Gubernator Jerozoli­

m y sir StoiTs jest przewodniczącym tej kom i­
s je .

M it  ardiki« ŝ ame Radj ntaRSdawaei
w Palestynie.

Jerozolima. (ŻAT) A rabska party a um lar- 
ikowak ~ zgodziła się na  wzięcie udziału w p a- 
lestyńiKo-arabskim  kongresie, zwołanym 
przez Egzekutywę arabską na dzień 15 czerwca 
P arty a  ta  staw ia jednakowoż warunek, by egze 
iBOtywa arabska zgodziła się na  stworżenłe 
.palestyńskiej Rady ustawodawczej, bez udzia-

Ł teatru „Bagatela'*
^Pierścień z «afirem‘‘, kotnedya w 3 aktach Wład.

Lakatosa. Reżysr St. Tmskl.
f ’ —° —

Wśród zagadek, któ.e świat czy życ.e przynosi, a 
nad kłórena" ślęczy i mozoli się biedny ród rycerzy 
pióra, najedęż za a zairazem najpopularniejszą jest 
kobieta. Jest oba (zagadka) tylckroć wertowana 
tylakroć omawiana i analizowana, że zda się, Wy- 
óaećpaBO już wszelkie możliwości — i ot idziesz na 
geeraierę — cnawu ta sama zagadka a oo najwa­
żniejsze, że łl z^ba mozołu, by ją rozwiązać. Pytasz 
więc sóebUe w prostocie ducha czemu, na miły Bóg 
Itak jest? — Odpowiesz — no przecież kobieta I 

ko proszę. Jest idealna, szczera, kochana i ko- 
ohejąca — znajdzie się sęk, — stoi na rozdrożu 
miedzy sercem a obowiązkiem! Tragedya.

i  sili się czcigodnie plemię pisarskie zawsze na 
tłWMUsć- N ióktdować nie ch<*;, powtarzać kogoś lub 
sfebir tern mniej — szuka więc oryginalnego ^uję­
ła  i znajduje kob etęl

Och te kobiety!
Bo czogćz . re me uameją. Z bajać, kochać, zdra­

dzać, strzec*". splendoru domu, kłamać, być’wyra- 
m n dobre i cnót. — Wszechwładne- wsoechwiedzą. 

jsoed wszystko untejree!
\  iWSellcie Wy uabirfj (

WweLkie zaiste — ińaczej tragik nie szukałby 
jM&rÓd „Waś natchnienia, dla swych wstrząsających 
pagedyu.

TKfiifc)® 5 — bis* prnedei tyle serdecznych sra,-

łu urzędników. Rokowania między dwiema 
partyam i są w toku.

Uroczystość 3 Maja w Jerozolimie
W tym  roku po raz pierwszy Konsulat pol­

ski w Jerozolimie obchodził rocznice Konsly 
tucyi 3-go Maja.

Według przyjętej tutaj formy władze oraz 
konsulaty zostały zawiadomione, że flaga poi 
ska zosfuiie w tym  dniu wzniesiona, przyczcm 
proszono je o wzniesienie swych flag.

Życzenia złożyli w Konsulacie w im ieniu 
Wysokiego Komisarza jjego adjutant osobisty 
kapitan Moncklon, sekretarz .generalny Rządu 
Palestyńskiego Sir Gilbert Clayton, guberna­
tor Jerozolimy sir Ronald Storrs, P rtryarcha 
Łaciński Mons, L. R -rlasina, Korpus Konsu­
larny oraz przedstawiciele władz cywilnych i 
duchownych.

Tkalnia „LodzjaL** w Tet Awiw
Niedówno odbyła się w Tel Awiw uroczy­

stość położenia kam ienia węgielnego pod wiel 
ką tkalnię „Lodzijah“, urządzoną ąprzez gru­
pę łódzkich przemysłowców. Twórcy przed­
siębiorstwa są fachowcami i rozporządzają od 
powiednim kapitałem. Natęży prztto przypu­
szczać. że rezultaty przedsięwzięcia będą doda­
nie.

Praca w Tel Awiw
Wredłe sprawozdania egzekutywy syonfsty- 

cznej istnieją obecnie w Tel-Awiw cz ery prze 
dzalnie i tkalnie, zatrudniające 30 robotników, 
8 warsztatów szewskich i krawieckich, zatrud­
niających 38 robotników 8 fabryk lodu z 28 
robotnikam i, 12 p*ekarń z 46 robotnikami, 5 
przedsiębiorstw tytoniowych i tyleż przedsię­
biorstw przemysłu chemicznego z 86 robutni- 
   mm  ......  in< n i sm
szych cudnych „kawałów* natchnęło boskich kome- 
dyopisarzy do zajęcia się waszeml ,paletami".

P. Lakatos — sięgnął do krainy jeszcze dotąd 
nieznanej — krainy władztwa kobiety i doszedł do 
głęboko ukrytej prawdy — ńad którą się zapewne 
długie wieczory ir.o/olil. Wo „osioł ten kto wierzy 
kobiecie, ale kto wątpi — jest osłem ao kwadratu".

Nie lubię teoretycznych dyskusyi — v'obec czego 
gotów jestem wierzyć autorowi na śłowo, A czynię 
to tern chętniej, że komedya, choć może nie naj 
świetniejsza ipod względem budówy, jest jednak 
miłą i lekko strawną. Ten nieodzowny trójkąt jest 
równpbońZiiY, nie wymaga trudów obliczeńiowydi. 
Przytem mądrze -aobserwowane mdłLu ludzi wido 
rznie nogatycb (choć u nas inżynierowie i lekarze
0 soiKC tego powiedzieć nie mogą) wśród których 
kobiecie tylko mai zyć o „odegraniu jakiejś roli".

To też „gra rolę" pani Kry-.tyna. piękna jak 
marzenie, fomętnu jak jabłuszko rajskie, czarowna
1 miła przysparza mężiuikowi trosk. On wie, że 
musi być zazdrosny. Bo któżby nim nie był mając 
taką żonę. Zaś trzeci bok trójkąta — taki sympa­
tyczny doktorók który kocha, kocha — poprostu ko 
Cha — bo innego zajęcia .przecież niema. Pacyenci 
zapewne i tak mu wiele czasu nie zabierają, więc 
n*a czas dla pani Krzysd.

I byłoby w szystko dobrze — gdyby me ten pier­
ścień z szafirem. Szafir Wedle parni Krzysi ma po­
dobno jakieś symboliczne zna< zenie S- ale Jakie — 
o ten  on i milczy.

Ten przeklęty pierścień zdradził panią Krzysią. 
przgenr*, ke da w cyty v> Dna Ernesta przerwanej

Żyd, wieczny tułacz nigdzie nie n inlM t 
przytułku, ale też i nigdy nie zapizcutał tę* 
sknić za Jerozolima.

M ac-Bam llj
^ami^łaj

0  Z r _ . F u :  d i y ; i y eJ L r o d e v .

kami, 9 warsztatów naprayy  m aszyn i pokrew, 
nych przedsiębiorstw z 94 robotnikam i, 4 za­
kłady instalacyjne i elekirotechnirznc, za­
trudniające 50 robotników, 7 drukarń  ze 1Q0 
robotnikami, 12 przedsiębiorstw przeprysłu k a  
miennego, zatrudniających 210 rebotnikow i ą  
wielkie stolarnie ze 150 robolnikcmi. Razem wU 
wszystkich przedsiębiorstwach pracuje 904 ro> 
botników. ,

Jttznr M  n ibe faiduszui
pdldstyńskith. .

Dowodem jnez\vyk‘s j ofiarności ^iszuwu 
paltstyńskiego jest fakt, że osiedla zbudowane 
przy pomocy Żydowskiego Funduszu Narodo 
wrego złożyły na ten fundusz następujące dat­
ki: Nahaja! 90 funtów szterlingów, Kfar Eze­
chiel 20, Gagania 40.

—O—
NA OSTATM EM  POSIEDZENIU KOMI­

TETU CETRALNEGO „KERJEN HAJESOD",
w Palestynie referowano o stanic akcyi w kra­
ju. Dotąd złożono w Jerozolimie deklaracye na 
1440 funtów szterlingów..

Konf ereneya „Achdut Haawódaw
Jerozolima. (2AT) Konfereniya stronnictwa 

robotników żydowskich „Achdut rlaawoda*' 
zakończyła 20 hm. swre obrady. W konferencyi 
wzięło udział 80 delegatów, jakoleź wielu przed 
stawicieli prasy'.

Przy' stolę prezydyalnym  zasiadali pizywóct 
cy stronnictwa Beri Cwri, Ben Gorion, Blumęn- 
ield, B Loker, Salman Rubaszow i Kapłański 
z Poałe Syonu europejskiego, jakoteż Meremiń 
ski, przywódca lewacy Ceirej Svonu, który prży 
był na stałe do Palestyny.

Korirerericya poświęćiła wuele uwagi działał 
ności stronnictwa, jako  przedsiębiorcy w pra­
cach rządowych k raju . Poruszono stosunki mię 
dzy robotnikam i żydowskimi a arabskim i i 
kw-estyę zjednoczenia wszystkich syonistycz- 
nych stronnictw  robotniczych n<* całym świe. 
cie. Uchwalono zjednoczenie „Poałe Syon" i 
lewicy „Ceire Syonu" pod warunkiem , że „Cei 
rej Syon" może prowadzić odrębną działalność 
kulturalną.

Na konie# postanowiono stworzye w  Pale-, 
stynie robotnicze przedmieścia. J d n a  z, 
uchw ał żąda aulonom d tery tory alnej dla ży­
dostwa palestyńskiego.

— o zgram — wizytą rpaszki i ^pasza, — grftżhą
1 walką — na zwykłe nuże.

I rozgrywa się na scenie nistorya piei wszej %■> 
z ipewme zaś nie ostatniej wizj"ty — szanującej się 
mężatki w kawalerskiem mieszkaniu, Co oburza 
męża, ale bohaterka misternie utkaną siecią iwrawd 
i nieprawdy wytrąca trzeźwego inżyniera z równo­
wagi tak, że staje się w końcu panią sj tuacyi. Za­
grożony trójką! nie uiega' rozbiciu.

Rzecz grana była koncertowo. Tempó zhakomite, 
wierwa zacięcie, tak że słaLe strony Kcmedyl (przy 
długi, moc skreśleń wj magający akt III.) znlkąja 
gdzieś w-e mgle wobec walorów gry.

Panią Kyzysię zagrała pani Grabowska Wy śmie 
nicie. Rolę swą trafnie przemyślała i wykóńcrybi 
ją  do ostatniej kropeczki Prawdziwe cacko.

Pani Horecka w małej rolce kwoeclarki-pielą- 
gńiurki stworzyła wyborny typ apa szki ^ mteał- 
tycznym aipaszowskim modnym szalem

Mąż i kochanek mieli role dość Linde. Pr Kwłvt- 
kowski ożywił jednak męża grą >w»ą, a p Solar­
ski był subtelnym dyskretnym i miłym lekarzem.

Apasz p. Winklera był jak z natury aziętj 
w każdym ruchu. Sympanycziua wzmianka nakży 
się pp. Miedzińskiej i żynurskiemri

Reżyserya staranna, w obu typach apaszowskićh 
czu» Brłc rękę znawcy stosunków glębokrego Kro-

Dekoracya udana. Jedynym dysonansem były u  
nieszczęsne drzwi przy końcu pierwszego ktw. 
Zupetore a zv pmbub ińeporaebny wad.

Jtw. ar A ) l ,  PU
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Bulla papieska na rok 1925.
Sprawa Palestyny.

Po uroczystej ceremonii w sali tro- 
Kbowej W atykanu, gdzie Papież wydał zarzą­
dzenie ogłoszenia bulli n a  rok 1925, dziekan 
Apostolski udał się do bazyliki św. Piotra, a 
następnie św. Paw ła gdzie odczytał bullę. W 
M l i  tej Papież oświadcza, że rok przyszły po- 
iwinien być dla kościoła rokiem przymierza 
jtniędzy narodam i. Sprawa Palestyny była — 
Według bulli — rozwiązaną zgodnie z pragnie 
jEtiami i praw am i katulickiemi.

Sprawa kolei Siedłaskiej
L ondyn. (ŻAT) Na jednem  z ostatnich po­

siedzeń izby lordów zapytał lord Raglari rząd, 
jczy praw dą jest, że zarząd palestyński podaro 
Wrał królowi Husseinowi część kolei hedża- 
iskiej, przechodzącej przez jego terytoryum  i co 
jskłoniło rząd do tego daru. Na pytania te od­
powiedział podsekretarz dla kolonii p. Arnold 
że przypuszczenia te są fałszywe i doclal, że o- 
becnie prowadzone są rokowania między W y- 
sokiin komisarzem sir Herbertem Samuelem a 
królem  Husseinem, w sprawie kontroli pewnej 
części kolei hedżaskiej przez króla Husseina. 
W  każdym  razię sprawa ta jeszcze nie jest za 
Jatwiona, a  narazie znajduje się kolej w zarzą­
dzie władzy palestyńskiej. .

Mandat francuski nad Syryą.
Paryż. (ŻAT) Kom unikat ogłoszony 22 m aja 

przez rząd stwierdza, że rząd francuski p ra­
gnie nadal wykonywać przekazany m u przez 
Ligę narodów m andat nad Syryą. Wysoki ko­
m isarz francuski nad Syryą generał Weygand, 
który zatrzym ał się w Paryżu powróci w krót­
ce do Syryi.

Obawa ksnistów mi P in .
Ryga. (ŻAT) Na konferencyi partyi komuni 

stycznej ,odbytej niedawno w Kijowie, wystą­
p ił przewodniczący Kwiring przeciw' planowi 
stworzenia autonomicznej republiki w Rosyi. 
K w iring powiedział: P lan, który powstał w Mo 
skwie w sprawię stworzenia żydowskiej repu­
blik i i funduszu kolonizacyjnego, jakoteż do­
starczenia potrzebnej ziemi dla masowego osie 
dlem a żydowskiej ludności n iem a  trwałych 
podstaw. Nie występujemy przeciw stworzeniu 
tej, lub innej republiki d la  danej mniejszości, 
jednakowoż plan stworzenia żydowskiej repu­
blik i pozbawiony jest logiki. Pachnie to syo- 
;nizmem!‘\

Iw talów H iski 9 team
R o zw y d rzen ie  s tu d e n te ry l rum uAskfeJ.

R um uński organ liberałów „Patryota" dono- 
ei: Podczas uroczystości uniwersyteckiej w
iKlausenbUrgi^ w której wzięła udział znaczna 
/liczba akademików, doszło do całego szeregu 
incydentów, między młodzieżą a żydowskimi 
podróżnym i. Studenci bili wszystkich żydow­
skich  pasażerów i zmuszali ich do wysiadania

pociągów. W samym Klausenhurgu studen­
c i  napadali na przechodniów żydowskich i 
^wybili Szyby w synagodze. W  wielu w ypad­
kach interweniowała polieya. W ctniu eksce- 
sów zgłosiło się w szpitalu w Klausenhurgu 
przeszło 40 rannych żydów . Centralne biuro 
żydowskie w Klausenhurgu doniosło telegrafi­

cz n ie  o rozruchach rządowi w Bukareszcie i za 
żądało natychmiastowej pomocy.

NADESŁANE.
Z a  r rb ry fc o  t o  ro d o k a y o  u la  * d » . w l . . u .

i
ord. od lat dw bdziastu tnock

Dr. S. Lanes
925 od 15 maja 

do końca <rrześnU 
i Will* , Kółko rolnicze
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Zakopane - Bystre.

Listy z Gdańska.
H.

Katastrofalny Drak gotówki. —  Sprawa kredytów. —  Cl**kle polólenie 
przemyśle. —  Nie zbyt różowa przysziożc.

(Od naszego korespondenta).
Gdańsk, w maju.

W Nrze 106 N- Dz. naszkicowaliśmy pokrót­
ce, sytuacyę ekonomiczną w. m. Gdańska w  do 
bię inflacyi tudzież okresie przejściowym. Na 
zakończenie parę słów o chwili obecnej, Mo­
mentem charakterystycznym  jest katastrofalny 
brak gotówki, spowodowany koniecznością 
sprowadzenia z zagranicy środków żywności, 
nadm iernym  importem towarów luksusowych

odpływem kapitałów głównie polskich, dła 
których widmo dewaluacyi w kraju należy 
już do przeszłości. Decydująoem jest tu  stano­
wisko banków, a przede wszy stkiem centralnej 
inśtytucyi kredytowej Banku w. m. Gdańska, 
który pobiera od niedaw na za dyskont weksli 
12 procent. Trzeba jednak przyznać, że Bank 
sam w niełatwem znajduje się położeniu, s k o -  
ro hvia część jego funduszów zdeponowana w 
Banku Anglii, — na mocy układu — przynosi 
zaledwie 2 i pół procent rocznie, i nie można 
się dziwić, że Bank gdański, chcąc sobie to po 
wetować, m usi pobierać wysokie procenta za 
kredy ty, w których udzielanie jest — nawiasem 
mówiąc — bardzo powściągliwy. Polityka kre­
dytowa innych banków idzie po podobnej li­
nii, a efekt: zdławienie życia gospodarczego na 
wszystkich polach.

Najgorzej na tem wychodzi naturalnie prze 
mysi, dla którego kwestya uzyskania tanich

kredytów jest kwestyą bytu. Chodzi tu nie tył 
ko o krótkoterminowe kredyty, w drodze dys. 
kontowania weksli, ale w większym Je- 
szcze stopniu o długoterminowe kredyty na 
podwyższenie kapitałów zakładowych, gdyż 
dotychczasowa przy przejściu do normalnej 
produkcyi, okazują się stanowczo za małe. Wo 
hec tych postulatów zajm ują tut. bank i sta­
nowisko zupełnie negatywne, wobec czego w 
przemyśle zorganizowanym w Zwiążku prze­
mysłowców gdańskich wyłoniła się myśl wcią­
gnięcia kapitału zagranicznego.

Ciężką walkę o byt przemysłu gdańskiego n- 
trudniają jeszcze wyższe tu, niż w Polsce i 
Rzeszy płace robotnicze i redukeye są na po­
rządku dziennym. Tak np. znakomicie dotąd 
prosperująca stocznia gdańska (warsztaty okrę 
towe i kolejowe) m usiała Mizko 40 procent 
swych robotników zwolnić

Najbliższa zatem przyszłość nie zapowiada 
się zbyt różowo, a  czy wątły organizm gospo­

darczy Gdańska długo przetrzyma podobny 
kryzys, w to wątpić można. Wszystko młoży od 
rozwoju wypadków w Polsce; od ożywienia 
handlu tranzytowego i odpowiedniej polityki 
celnej Rządu polskiego, uwzględniającej w. ra ­
mach możliwie większych, niż dotąd p o trz e p  
gospodarcze w. m. A, R.

„Woina święta" Agudy.
Kraków, 1 czerwca. 

Dziś, w niedzielę odbywają się niem al w ca 
lej Kongresówce za wyjątkiem W arszawy, Ło­
dzi wybory do kahałów. Jak  wiadomo wybo­
ry tam  są proporcyonaine i o iyie powszechne, 
że praw o głosowania m ają mężczyźni od 25 ro 
ku życia.

Wśród stronnictw, które do wyboęów tych 
przystąpiły, najbardziej nam iętną agitacyę u- 
praw ia tzw. Związek Zy'dów religijnych, pod 
egidą „Szlojme Emune". Inne stronnictwa i 
ich prasa zachowują ton spokojny i zrówno- 
wrażony. W ostatnim  numerze warszawskiego 
„Jida” organu „Szlojme Em une“ roi się od o- 
dezw; programów; artykułów rozmaitych rabi 
nów, a treścią ich jest wypowiedzenie „wojny 
świętej" przeciw „niewiernym'1 (czyt. postę­

powi). Organ ortodoksyi zdołał w stosunkowo 
krótkim  czasie z arsenału środków agitaeyj-

SWOSZOWICE
Zakład leczniczy kąpieli siarezanych dla cho­

rych na renmatyzm i arlretyzm

otwarty od 1-gt czerwca ^r«
Lekarz i restauracya na miejscu.

Di F. I. lilii! i Selim!
Zawiadamiany że z dniem 2 czerwca br. powiększyłam 

swoją
wy twórnię luster i szlif iernię szkła 
w Krakowie, przy placu BawDł L. 8

(naprzeciw elektrowni miejskiej)
Polecam lustra i szyby szlifowane do mebji o najwy 

tworniejszem wykonaniu i po cenach konkurencyjnych.
Zamówienia przyjmuje S. K llpateln , Kraków , 

D letlow aka #7 , lub wytwórnia luster p l. Baw64 8.

MALA RANDÓWNA ARON KORN
Nowy Targ Rzeszów

zaręczeni w maju 1924 roku 

Z okazyi zaręczyn kolegi naszego p. Józefa 
Reisnera z p. Gustą Nussbaumówną serde­
cznie gratulują

Salomon Lundner i Aleksander Huttman.

nych przejąć wszystkie, nie wyłączając 
dziej ulicznych. Jakiś szał opanował „Sztamę 
Emune". Pędzi na oślep praed siebie bez opa 
m iętania. Wszystko jest nikczemne, Bond, 
syoniści, Mizraehiści, rękudzielnicyf „Rsecss z 
Grunbaumem precz z  Farbsteineał" — i gfM_ 
my w jednej odezwie. „Precz z buxkm  fg w -  
pejskim tańców i balów, które syoniści d m  
zaprowadzić w Palestynie. „Precz z gŚHWtiOpe 
m it z teatram i i podobnemi i n s t y t u c y a s u "  =■ 
czytamy w odezwie wyborczej. „Precz z  klub* 
m i sportowymi". „Ani jednego głosu d ła  syoni 
stycznych pachołków" (TeMeriecker sciL mto- 
rachistów).

Oto ton tych odezw.
Niepozbawionem jest pikanteryi, że autorzy 

odezwy, najbliżsi towarzysze sojuszników k ra ­
kowskiej asymilacyi wołają do swoich wyiior 
ców dosłownie „Żaden żyd, który się modli, 
kładzie ;;Tfilin", przestrzega soboty, nie Śmie 
oddać głosu swojego, jak  tylko n a  Żydów, 
którzy chcą tego samego, co oni, czują, co (mi 
i stara ją  się utrzym ać żydowskie świętości.

U nas w Krakowie stosunki były bardziej i- 
dylliezne, bo członkowie „Szlome Emune" gło 
sowali na asym ilantów kuryi I., którzy jak 
wiadomo codziennie kładą „tefilin", a za to 
wyborcy z kuryi I. głosowali, jako pełnomocni 
cy na „Szlome Emune" w kuryi III.

Ale trochę hipokryzyi w polityce nie zawadzi.
Nie brak z pewnością wśród głosicieli „woj­

ny świętej" jednostek, które kierują się ideo- 
wemi pobudkami, ale cały ten tam tam  „wojny 
świętej" m a w sobie coś tak nie żydowskiego, 
coś tak sprzecznego z całą etyką i umysłowo- 
ścią żydowską, że wprost trudno bez odrazy 
czytać te nahalne odezwy, zwłaszcza, że od u- 
grupowań, które chciałyby, aby tora i pokój 
Boży zapanowały na świeeie.

Ani krzty tolerancyi, jakiś oszalały fanatyzm 
ogarnął te sfery' i dyktuje im słowa nienawi­
ści do całego społeczeństwa, które ten fa­
natyzm zwalcza.

Dzisiejszy dzień okaże, czy fala tego fanatyz 
m u zaleje żydostwo, czy też położy się jej tamę.

„Jid" woła o pokój w żydostwie, zwatcza 
tych, którzy społeczeństwo rozdzielają, a sam 
wznosi m ur wewnątrz społeczeństwa.

„Ale wszystko to już było i niema nic nowe 
go pod słońcem".
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W przeddzień rozprawy o zajścia 6-g© listopadalacy studenci mogę jechać 
do Ameryki na siudyat

Ostatnio Departam ent Stanu w Waszynglo 
;toie ogłosił następujące w yjaśnienia w sprawie 
'praw imigracyjnych dla osób, chcących jechać 
do Stanów Zjednoczonyh n» studya: 1) Za stu 
denta uważany jest nie każdy miody człowiek, 
zamierzający w Ameryce uczęszczać do szkoły 
iub wyższego zakładu naukowego — lecz tyl­
ko taki, który ukończył zagranicą kurs szkoły 
średniej (ogólnej lub zawodowej), odpowiada­
jącej szkole średniej w Ameryce i chce prze­
słuchać tam kurs na uniwersytecie lub wyż­
szych kursach naukowy cip Studenci wpuszcza 
n i są do kryju tylko na czas studyów i nie mo 
gą otrzymać praw obywatelstwa. Student nie 
potrzebuje affidavit. Dla otrzymania prawa 
Wjazdu do Stanów Zjednoczonych musi stu­
dent przedstawić oprócz paszportu i świade- 
ctwra urodzenia: a) zaświadczenie am erykań­
skiego wyższego zakładu naukowego, że zaraz 
po przyjeździe zostanie zaliczpny w poczet stu 
dentów (d la otrzymania takiego zaświadcze­
n ia  winien student zawczasu przesiać odnośnej 
uczelni swe dokumenty, stwierdzające, że kan­
dydat ukończył szkołę średnią zagranicą); 
b) zaświadczenie stwierdzające, że włada języ­
kiem angielskim w stopniu, umożliwiającym 
Sńu odrazu przystąpić do studyów, c) dowód, 
Se posiada dostateczne środki na cały czas stu­
dyów.

Za studentów nie mogą być uważane osoby, 
■)ńdre: aj zamierzają w Stanach Zjednoczonych 
starabiać na swe utrzymanie, aby móc przez to 
yBczęazczać na tamtejsze wieczonie kursy nau­
kowe; b) nie posiadają języka angielskiego 1 za 
mierzą ją nauczyć się go na  miejscu, aby móc 
potem rozpocząć studya w wyższym zakładzie 
paukowym; c) me mogą dostarczy ć ' dowodu, 
że posiadają dośo środków na studya w Ame- 
^ c e .

K R O H IttA .
Kraków, 1 czerwca

■|b s  MIEJSKA KOMISY A ADMINISTRACYJ 
Oiwgdaj odbyło się posiedzenie komisyi 

administracyjnej pod przewodnictwem wice- 
paeezydema m. Sarego. Sprawę zakupna no- 
f*yieh wężownic amoniakalnych dla chłodni 
ocaz budowy nowego domku akcyzowego dla 
stacyi Kraków-Wisła na Zabłociu w dzielnicy 
'Podgórne uchwalono po referacie naczelnika 
administracyi akcyzy, poczem załatwiono ca­
ły, szereg spraw natury administracyjnej i po­
datkowej.

Rewizyę podałku towarowego powierzono 
Icomisyi z 6 członków złożonej, do której we­
szli pp. Epstein, Kluczka, dr Krzetuski, dr. 
Meisels, Wachtel i Wajda.

—  WYCIECZKI ZAGRANICZNE. W zw itku  
t zd arza jący m i się w ostatnich czasach wypadka­
m i z w racan ia  się przez niektóre ministerstwa lub 
instytucye rząd o w e  do naszych  poselstw i konsu­
la tó w  o  wyjednanie ulg kolejowych, wizowych itp. 
d la  różnego rodzaju wycieczek, pragnących jechać 
zagranicę M. S. Zagr. komunikuje, że wszystkie 
tego ro d za ju  prośby winne być załatwiane w poro­
zumieniu i za  pośrednictwem M. S. Zagr. To bo­
w iem  Ministerstwo jedyn ie  może uzgadniać spra 
yrę w ycieczek polskich zagranicę i przyjazdu wy­
cieczek zagranicznych do  Polski. Wycieczki takie 
p o c ią g a ją  za sobą znaczne w y d atk i ze Skarbu Pań­
s tw a . O becny zaś okres sanacyjny wymaga jaknaj- 
W ięksZych oszczędności.

-  ZWIJANIE ODDZIAŁÓW RÓWNORZĘ­
DNYCH W SZKOŁACH ŚREDNICH. Jak się 
dowiadujemy, w nadchodzącym roku szkol­
nym liczba oddziałów w poszczególnych szko­
łach średnich nie ulegnie powiększeniu. Ccłcm 
uprzystępnienia przyjmowania uczniów do kia 
sy pierwszej, kuratoryum ma polecić dyrek- 
cycon zakładów, by w miarę możności i z 
uwzględnieniem normalnego toku nauki łączy­
ły oddziały równorzędne klas od II do VIII. 
iW ten sposób oddziałów klas I-szych otwartych 
zostanie tyle, ile w czerwcu br. ubędzie oddzia 
iów klasy VIII-mej, a nadto ile zostanie zwi­
niętych oddziałów równorzędnych od Il-giej 
1q yil-m ej włącznie.

Dnia 2 czerwca, tj. w dniu jutrzejszym, rozpoczy­
na się przed lawą przysięgłych oczekiwana z ogól 
nem zainteresowaniem rozprawa o udział w zaj­
ściach listopadowych. Olbrzymia ilość oskarżo­
nych (58 osób), oraz świadków (328) spowoduje, 
że roprawa potrwa, do drugiej połowy lipca, czyli 
ponad 6 tygodni. Pierwotnie miało być przesłu­
chanych około 150 świadków — a obecnie trybu­
nał na wniosek stron dopuścił przeszło drugie, ty. 
le świadków. Jak się dowiadujemy, na razie try­
bunał nie dopuścił jako świadków proponowanych 
przez obronę b. premiera 'Witosa i b. ministra dra 
Biernika, jednak prawdopodobnie obrona wznowi 
ten wniosek na rozprawie. W dniu wczorajszym 
obrońcy wnieśli sprzeciw co do dopusćzeraia kliku 
świadków prokuratury,

Z ogólnej liczby 58 oskarżonych odpowiadać bę­
dzie 38 z wolnej stopy, zaś 20 pozostających w 
więzieniu prewencyjnem. Z pośród 10 obwinionych 
o udział w rozruchach w charakterze przywódców 
wzgl. podżegaczy, odpowiada 4 z wolnej stopy. 
Obwinieni, którzy pozostają w areszcie, umieszcze­
ni będą tuż przed trybunałem na 5 ławach, zaś 
za haryerą, na miejscu, dawniej przeznaczonem 
dla świadków, zasiadać będzie na 3 długich ławach 
38 oskarżonych, odpowiadających z wolnej stopy. 
Przesłuchanie obwinionych będzie się odbywać we 
dług porządku umieszczenia ich w akcie oskarże­
nia, lecz najpierw przesłuchani będą inkwizyci, a 
po nich dopiero odpowiadający z wolnej stopy.

W dniu dzisiejszym mają obrońcy odbyć zebra­
nie i rozdzielić między siebie ostatecznie obronę 
poszczególnych oskarżonych. Podział ten został 
już w ogólnych ramach ustalony, obecnie zaś idzie 
o przydział obrony zamiejscowym adwokatom, 
którzy bez wyjątku będą do rozprawy dopuszczeni.

Jak wiadomo, na obecną kadencyę wylosowa­

nych zostało 45 sędziów przysięgłych w tem 9 zał 
slępców. Dotąd odpadło z tej liczby 7 przysię* 
głych, a to z powodu przesiedlenia się do Katowic^ 
3 z powodu uznanej przez lekarzy sądowych cho­
roby, a 2 z powodu niemożności doręczenia im 
wezwania. Aby losowanie sędziów przysięgłych 
do rozprawy mogło się odbyć, konieczne jest przyv 
bycie na salę rozpraw przynajmniej 24 przy silę 
głych. W razie braku kompletu przysięgłych, ro* 
prawa musiałaby być wstrzymana do dnia następ 

iprzyczem mejawiący się sędziowie aędą 
wezwani pod grozą grzywny i przymusowego dot 
prowadzenia.

Rozpruwa rozpocznie się zgodnie z procedurą 
od losowania 12 przysięgłych i 2 zastępców; pó 
ślubowaniu przysięgłych nastąpi zebranie gen©J 
raliów od wszystkich obwinionych, poczem o ił« 
starczy czasu (rozprawy mają trwać couziennia 
do godziny 2-giej popołudniu) przystąpi przewód* 
niczący do odczytania aktu oskarżenia, obejmują­
cego 90 stron arkuszowych pisma maszynowegój 
Następnie rozpocznie się przesłuchiwanie obwinię 
nyeh przewidziane na 8—10 dni, poczem podjęta 
zostanie postępowanie dowodowe.

Sala jest już w zupełności przygotowana, stoły 
natryie są nowem suknem zielonem. Naprzeciwka 
ławy przysięgłych umieszczone. są 2 długie stoły 
dla obrońców oraz zastępców poszkodowanych^ 
Obrońcy otrzymali do narad speeyalną salę Nrj 
21 kolo poczekalni dla świadków.

Poza sprawozdawcami 8 dzienników krakow­
skich zgłoszono w kancelaryi preizydyum sądd 
przybycie na lozprawę 12 sprawozdawców pism 
codziennych z \Varszawy, Lodzi i Lwowa. Ponad* 
to ma podobno przybyć korespondent berliński®* 
go „Vorwarts“,

Gwałtowna burza nad Krakowem.
Wczoraj w południe przeciągnęła nad Krako­

wem gwałtowna burza. Około godz. 11*45 rozległy 
się grzmoty i Sunął deszcz, padający przeszło 30 
minut w połączeniu z gęstym gradem. Kulki g ra­
dowe dochodzące wielkości orzecha laskowego, 
pokryły białą warstwą uliće miasta. Woda pły­
nąca strumieniami przez ścieki i chodniki zamuliła 
otwory do kanałów skutkiem czego na ulicach 
potworzyły się formalne jeziora, a woda poczęła 
się wdzierać do suteryn i piwnic. Ze stoków Wa­
welu spłynęły masy wody, zalewając ulice przy­
ległe do WaWelu. W nowym budynku PKKP, przy 
ul. Basztowej woua z powodu zatkania kanału 
wdarła się do suteryn i zniszczyła podłogę. Rów­
nież w Banku krajowym woda dostała się do. su­
teryn gd/ziie mieszczą się depozyty.

W czasie gradobicia pioruny biły dość często, 
nie pociągając jednak żadnych ofiar. Jeden- z pio­
runów uderzył w gmach sądu wojskowego przy 
ul. Montelupich. Ognista kula wyleciała fortecz- 
nym aparatem telefonicznym na I. piętrze. Inny 
piorun uderzył prawdopodobnie w gromochron. 
umieszczony na Wawelu.

Burza zerwała wiele drutów telefonicznych i te­
legraficznych, wskutek czego wiele aparatów te­
lefonicznych w naszem mieście nie fonkeyonuje.

— REDUKCYA W P. K. O. Onegdaj”^ lb y *
ło się posiedzenie komisyi redukcyjnej P. K. O. 
która uchwaliła zredukować licibę persónalu. 
urzędniczego o 15 procent.

— ZWIĄZEK ZAWODOWY URZĘDNIKÓW
p r y w a t n y c h  w  k r a k o w ie , sławkowska 6,
1, p. urządza w poniedziałek dn. 2 czerwca 1924, 
w sali własnej o godz. 7-mej popoł., trzeci wieczór 
dyskusyjny na temat: „CZEGO CHCEMY**? Zakoń­
czenie dyskusyi nad referatemi inż. Stan. Malczew­
skiego i Henr. Purmana. Wstęp za zaproszeniem, 
również dla nieczlonków. (§ 2).

— ZMIANA W POLICYI POLITYCZNEJ.
Jak się dowiadujemy, dotychczasowy kierow­
nik oddziału policyi politycznej w dyrekcyi 
fiolicyi w Krakowie -komisarz Szaper został 
zwolnionym ze służby, a tymczasowe kierownic­
two oddziału powierzono kom. Karczowi. Jak 
słychać, w najbliższym czasie mają nastąpić 
dalsze zmiany w urzędzie politycznym.

— CENNIK FRYZYERSKI obliczony w zło­
tych, przedstawia się następująco: W zakła­
dach I-szej klasy golenie 50 groszy, strzyżenie 
Zł. 1-60 do 2.20, w zakładach drugo i trzecio­
rzędnych ceny odpowiednio niższe.

— CHALUCIM! Dziś w niedzielę godz. 7*30. 
Stradom 15, pogadanka. Wszyscy cbalueim musza 
być obecni; " ' .

W okoilcy Krakowa zerwane zostały także druty 
telegraficzne. i

Największe szkody wyrządził grad w ogrodach' 
i na polach, oraz plantach, gdzie pościnał liście 
i kwiecie z dizew. Mnóstwo drobnego ptactwa; 
zginęło od gwałtownego gradobicia. W podmiej­
sk ich  zakładach ogrodniczych i na plantach w o- 
brębie Krakowa grad zniszczył zupełnie jarzyny, 
a topniejąca woda zalała grządki i znmulila do 
reszty roślinność, niszcząc plony. Rzeka Białucha 
wezbrała i wystąpiła z brzegów zalewając wieś 
Zielonki już drugi raz w bieżącym roku Pęd wie­
czór woda opadła. Burza gradowa przeszła pasem 
szerokim na kilka kilometrów idąc od północy n3l 
południe. Po burzy unosiła się nad powierzchnią 
zilemi mgła, pochodząca z parowania wody deszczo 
wej. Popołudniu koło godz. 2-giej nastąpiła u-ową
ulewa jednak bez gradu i piorunów.

*  *  *

W Krakowie od szeregu łat po raz pierwszy 
padł tak obfity grad. Jeszcze kilka godzin po na­
wałnicy na ulicach i podwórzach domów leżały 
zwały topniejących kulek gńadówych. Rozmiarów 
klęski, jaką spowodował grad jeszcze na razie nie. 
można ustalić, w każdym fazie olbrzymie < szko­
dy wyrządził on w ogrodach i w połach.

— POŻAR NA STRYCHU. Wczoraj przedpo­
łudniem zawezwano straż pożarną na ul. Czar-> 
nuwiejską, gdzie w domu pod 1. 20 zajęło się 
ua strychu siano, poczem ogień ogarnął część 
dachu. Spaliły się wiązania i belki strychowe, 
Straż ugasiła ogień zaraz po przybyciu. Szko­
da znaczna.

— TRAGICZNY WYPADEK. Wczoraj we­
zwano pogotowie ratunkowe do domu pod I. 17j. 
przy ul. Augustyańskiej, gdzie 4-letni Ignacy 
Koch spadł z klatki schodowej z 3-go piętra i 
doznał złamania podstawy czaszki. Stan niew 
szczęśliwego jest beznadziejny.

— PODRZUTEK. Wczoraj w nocy znalezio­
no na wałach nad Wisłą od strony Podgórza 
podrzucone niemowlę płci męskiej, które od­
dano do żłóbka.

_  ARESZTOWANIE SPRAWCY KRADZIE 
ŻY RASZYN W LINII OKRĘTOWEJ. Orga­
na E. U. S. aresztowały wczoraj sprawcę kra­
dzieży dwu maszyn do pisania, które tenże 
ukradł na szkodę Skandynawsko-amer. linii 
okrętowej przy ul. Radziwiłłowskiej. Osobnik 
ten trudnił się kradzieżą maszyn do pisania 
z biur i ostatnie kradzieże maszyn w Krakowie 
były przez niego dokonywape. Obie skradzione 
z linii okrętowej skandynaw§ko-ajuęt.. maszyn 
ny odebrano,
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^  TOWARZYSTWO „NASZE DZIECI“ 
{■rządza w  niedzielę 1 czerwca wycieczkę sta- 
jHuern do Tyńca. Odjazd z placu Groble o go­
dzinie 1.30 popołudniu. W ratye niepogody wy- 
g jygfca odbędzie się 1-5 czerwca. ±08S
■A- (------------------- o -
J ^  WALERY BERDI VJEFF, znakomity dy 
iryge&t rosyjski wystąpi w Krakowie po raz 
i ostatni na XXIV P oranku symfonicznym w  
niedzielę, 1 czerwca. i 103
i  o-o----------
T — K O L L EG IU M  W Y KŁAD ÓW  NAU KO W YCH . 
W  fpttuiedzałek 2 bm. ks. F , H o rty ń sk i: T om asz  z 
tek- .n u  3 K an t; w  śro d ę  4 bm . p ro f W lad Sem ­
kow icz : j a k  p o w sta ło  n a sze  p ism o?; czw artek : 
'koncert R a fa ła  M asnego  ( s k r z y p i  p rzy  to r  tę ­
tn a  n ie  p. J a n  S tojda).

P o czą te k  o  goaz. 7 w ieczorem
■ 0-0----------

TIATR IM. J . SŁOWACKIEGO.
N iedzie la  pop .: „K ościuszko  pod R ac ław icam i" , 

w ieez „L am p k a  oL w n a" .
BAGATELA

N iedzie la  pop .: P rz y ja c ió łk a  p an a  m in is tra " ,
W lecz, p i e r ś c i e ń  z szafirem ".

OPERETKA
N iedz ie la : „D zidzi".

O N a
iW A RSZA W A : „B ogin i dżung li" .
SZTUKA: „Jdlct apas>ż“.
iWANDA: „ 7-m iu w ro g ó w  m ilia rd e ra " .
R E D U T A : „C ó rk a  g a lg a n ia rz y "

Z EKRANU.
BOGINI DŻUNGLI (KINOTEATR „WARSZA­

W A ).
Bohaterami tego fhmu są najróżniejsze dzi­

kie zwierzęta. Amatorowie menażeryi m ają tu  ; 
sposobność podziwiać rzeczywiście doskonałą 
tresurę małp, słoni, lwów itd. i to w najm niej 
prawdopodobnych sytuacyach, bo naw et w... 
aeroplanie. Akcya — zresztą bardzo w ątła — 
jest tylko drugorzędnym staf ażem o grze akio 
rów niem a zupełnie mowy. Oglądać zaś przez 
12 aktów same dzikie zwieizęta — i to z pei- 
spektywą na dalsze awie podobne serye ■=— to 
trochę zbyt wielel esbe.

P n esk d  gospodarczy
POMOCNICZE KASY OLA POBORU PODAT­

KU MAJĄTKOWEGO utworzone przy Inspekto­
ratach skarbowych I. i II. (Krowoderska 5) dla 
Dzielnic od 1 do 8 i od 19 do 20 zostały z dniem 
31 maja zwinięte, a czynności Ich objęta Kasa 
skarbowa I. w Kralowie (ul. Basztowa — Woje­
wództwo).

WYSTAWA POLSKA W KONSTANTYNOPOLU
We wtorek dnia 3 czerwca przybywa do Kiakowa 
dyrektor handlowy Zrzeczenia dla handlu ze 
Wschodem p. Józef Troull, aby porozumieć się z 
Osobami i firmami, które interesują się Wystawą 
Polską w Konstantyn opolu.

Konforencya w tej sprawie odbędzie się w sali 
posiedzeń Izby handlowej i przemysłowej w Kra­

kowie Długa L,) we wtorek 3 czerwca o go izinie 
6-oj raopołudniu. Osoby i przedsiębiorstwa, intere­
sujące się projektem Wystawy mogą wziąć udział 
w naradzie.

GIEŁDY KRAJOWE.
# t«łd a  warszawska z dnia 37 b. m. (PA D  

C yfry w z łotych, uo lary  S tan ó w  Zjedn. tranz. 5131/2, 
bouy  zło te  072— 075, pożyczka ę ło ta  750 m ilionów ka 
055— C61, pożyczka do la  ow Q 280.

Czeki Belgia ttan /7. 2311, flo lan d y a  ł rańz. 194, ' 
i.ondyn tra n :. 22371/2, Nowy Jo rk  tranz. 518V2 Pary /, 
tranz . 2670 P raga  tranz . 1527 S zw ajearya tranz. 9130 
W iedeń tran z . 7321/2, W łochy tran z . 2265.

Warszawa 37 b. nt. (PAT.) Giełd Akcye
Podane cyfry  ro zu m ie ją  feię w z ło tych . Bank M ałopolski,
K r a k ó w  — —, B ank Przem ysłow y l.w ów  u38,
B an ': Zw. Sp. 7  -. P oznań  450 — 430 PnisO 0 —048—049
W ild t------------- —.C u k ie r  W a is : ' .va 4 1 5 - 4 t 5 —44#,
Cogielski 065-  063, U rsns 155—l / o  Parowozy t.3 » - 042, 
Z aw iercie  49, Ż egluga 0 2 5 —24, p e lsu . n a fta  06 ś — 060, 
S iła  i G w latlo 034—066, Ćmielów 085. S tarachow ice  
310—320—S it1 Pocisk  130 Z ie iin iew jK i 1060 Ż yrardów  
45—4525 C h o d o riw  5 2 5 —575, irz e b in ia  — —.

GiELDY ZAGRANICZNE.
Zurych, 31. 5 PAT Otwarcie giełdy. Holandya 

212.50, N. Jork 508, Londyn 24.46, Paryż 29,o0, Me- 
dyolan 24.75, Praga 10.05, Budapeszt 0.0065, Bu­
kareszt 2.45, Sofia 6.94 i pół, Belgrad 4.05, Wie­
deń 0.0079 i pięć ósmych.

Paryż. 31. 5  PAT. Radio. Otwarcie giełdy, Lon­
dyn 84.60, N. Jork 19.65, Belgia 8/.50, Hiszpanii 
267, Włochy G5 25, Szwajoaiya 345, Dania 328, Ho- * 
landya 730, Norwegia 268, Szwecya 518, Rumu­
nia 825.

Kobieta NIE MOZĘ
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GAZIM! ItiO!
riitti i jim i, m i i ,  zu is ra i i rac m iii obi.

8lK7fłfełlio Po i7«zki ^“-6000 doi. 
rDiŁS&Uję do interesu przemy­
słowego na dobry procent z 
ną gw araa»yą Zgłoszenia pi­
semne do biura ogłoszeń, Prasa" 
Kraków, Karmelicka 16 pod Po* 
życzka*. 1OT3

Iryfcoty  u d o s k ib  w rożny cU ko
loraeb, para Mp. 6,090.000, poń- 
czotby damskie fiidekosowe u -  
graniczne 4,500.000 poleca L. Fa- 
ehenkaus, Starowiślna 61. 1083

Rł . h i l łn r  korespondent obejmie 
UUiHN IKł posadę. W iadom ość:
n Sehraibera Starowiślna SI. 720

DflCIIlIrWA woóldika z  kapitałem  
rBUU&Rję 800 duL do sk łada 
drzewa i węgla .Zgłuszenia pod
„Pilne" do Adm. N. Dz. 728

Jeśli chcecie n?:eć czyste
a nie zniszczony bielizn %

pierzcie tylko
m y d ł e m  „ F A T "

znakiem fabrycznym „DZWON".

m  nmi rrm i
ŻELAZNYCH i CZARNOBLASZANYCH

poszukuje na różne województwa

dobrze wprowadzonych u handlarzy ma- 
teryałów żelaznych i budowlanych. 

Zamierza się urządzić składy komisyjne. 
Oferty z dokładnem podaniem' dotychcza­
sowej działalności i referencji skierować 
należy pod „SLAZAK‘< do Administracyi 
N owego Dziennika. losi

K r a k ó w .  luSfca Grodzka I .  36
poleca:

■Suknie wełniane, gaor&atowa i mar- 
klZftCO we w wielkim wyborze po ceuach 
bardzo przystępnych, wykonuje również ta­
kowe w  najkrótszym czasie z matoryałów 

własnych lub dostarczonych.

i m  i  hhi
poleca piękne słoneczne pokoje z oświe­
tleniem clektryczncm w  pięknych wsfiach  

Jagiełło I SłwHdOM]. 
Przyjmuje się starzzyi h, m,odzień i d^SeeLć 
Kuchnia rytualna. Centrum załmw tewa-j 
rzysłricli i organizowanie wycieczek p&U 

kierow a, p. Henryka Becka. 
Zgłoszenia Pensyoaat Beck, Rabka.
Ceny prłygtęp*». 715 C«ły s Ł.jit^ y i ł

Rok zał. 1860. | I Tłuk ag. tam

MEBLE
Stylowe, 

Luksusowe,
9,1 Biurową: ta.

S. MANNĘ
Szpitalna 6. Telefon *074

u w a u a i UWi AAt
Reczicy wyrób ojw andi:

Pauli ny LAND AU
Dziedzice, Sląsk-Cieszyński

w yiabia  dywany w każdej wielkości, dywa­
niki przed łóżka, poduszki, narzuty itp. w naj­
piękniejszych kolorach i perskicL deseniach.

Dcgt>d*e waiuaki zapłaty. 1691
UW AGA I UW AGA I

n
udziela lekcyj języka 
i literatury hebrajskimi, 
ul. Berka Joeeiewicza 9.

(taltanteil NaKanieł!
Ha sezon ooecny i ołeca nasz bo­
gato zaopatrzony magazyn ubrań 
męskich i dzkwclecych, wielki wybór 
marynarek alpagowycK po eonach 

konkurencyjnych 7*2

L  Wahlmuth I H. RubEn
Kraków, Grodzka 67 (naprzw iw kościoła Ewang.)

D& wynajęcia
kilka sklepów z magazynami

przy ulicy S t a r o w i ś l n e j .  
Bliższych wyjaśnień udzieli

K. Walter, 1!. KrtwM \l iarterraprai
od godz. 2—3 popołudniu.

18282218
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W. Heuberger i Ska
zakład maCarsko-tfekoracyfny

Kraków, ul. Miodowa I. 31
wykonuje wszelkie roboty 

w zakres malarstwa wchodzące.

wszelkiego 
rodzaju po cenach 
Łonk nnncyjn y ch 

p o le c a

% m ł H ‘ W ,  bI. Hisila 44 w notertii

Praktykant uatiwy
pracowity z ukończoną szkodą handlową lub 
równorzędną znający czynnośc; biurowe z ła- 
dnem pismem i umiejący dobrze rachować 
potrzebny od 1-go czerwca b r. Zgłoszenia 
z odpisami świadectw pod „Uczciwy" ao 
Admin. Now. Dzienniki.. i09S
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